Konferencja „Chrońmy nasz dom z miłością (L.O.V.E.)”
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11 października 2009 r.

Cz. 1: Wypowiedzi prelegentów

MC:
Zatroszczmy się o tę planetę i chrońmy środowisko dzisiaj. Sprawa klimatu nie jest już tylko informacją dnia, lecz ma teraz bardzo poważny wpływ na codzienne życie każdego z nas. Wydarzyło się tyle strasznych katastrof. Od fali upałów w Europie w roku 2003 przez tsunami w Azji Południowej w 2004, huragan Katrina w 2005 r., cyklon Nargis w Myanmar w 2008 r., powtarzające się pożary lasów w Kalifornii i Australii, po okropne tajfuny Pepeng i Undoy, które zniszczyły metro Manili i wiele części Północnego Luzon. I oczywiście katastrofa spowodowana tajfunem Morakot na Formozie w sierpniu tego roku i wreszcie – tajfun Parma, który nie wylądował na Formozie, lecz spowodował mnóstwo katastrof w Yi Lan, przez które zapragnęliśmy przyjrzeć się zmianom klimatu.. 
Pomoc ofiarom katastrof; przygotowania dla uchodźców; ofiary kryzysu energetycznego i żywieniowego; załamanie się stabilności ekologicznej; międzynarodowa, regionalna i lokalna współpraca - wszystkie te rzeczy dzieją się wokół nas. Dzisiaj dzięki panelowi dyskusyjnemu eksperci wyjaśnią dokładnie główne przyczyny i skutki zmiany klimatu, i dadzą konkretne sugestie w czterech wymiarach - LOHAS (Lifestyle Of Health And Sustainability - zdrowy i ekologiczny styl życia), Organicznym, Wegańskim i Ekologicznym - aby ustosunkować się do tego globalnego kryzysu. Konferencja jest dziełem wielu grup i ludzi,  którzy zebrali się razem, aby chronić ziemię i środowisko. I w ten sposób mamy 29 współorganizatorów, którzy pomogli w przygotowaniu tej konferencji. 
W tym miejscu chcę wyrazić specjalne podziękowania dla Uniwersytetu Chung-Hsing za udostępnienie sali Hui-Sun, tego pięknego miejsca, gdzie możemy przyjść, spotkać się i rozmawiać o tej bardzo palącej kwestii zmiany klimatu i globalnego ocieplenia. Tak, to jest naprawdę bardzo piękne miejsce. Teraz chcielibyśmy poprosić dr Shaw Jie-Fu, prezesa Uniwersytetu Chung-Hsing  do otwarcia konferencji. 

Dr Shaw Jie-Fu: 
Witam wszystkich dystyngowanych gości! Po pierwsze, reprezentuję Uniwersytet Chung-Hsing i witam wszystkich na tej bardzo znaczącej konferencji. Mimo tego, że konferencja odbywa się na forum akademickim, to została tak starannie przygotowana, by każdy na widowni mógł dobrze zrozumieć i zaakceptować to bardzo ważne przesłanie dotyczące zmiany klimatu. Myślę, że wszyscy bardzo dobrze rozumiemy, że zmiana klimatu spowodowana przez globalne ocieplenie zaczęła wpływać na cały świat. Stała się też tematem wielu ważnych międzynarodowych konferencji. Nieprzerwane susze, powodzie i problemy z niedostatkiem żywności w ostatnich latach są ściśle związane z globalną zmianą klimatu w taki czy inny sposób. Na Formozie, w szczególności, w sierpniu tego roku wystąpił rekord opadów. Tajfun Morakot spowodował bardzo poważne szkody. 
Na naszą konferencję dzisiaj zaprosiliśmy wielu wybitnych uczonych w tym profesora Liu Shaw-Chen, profesora Liu Chong-Ming, którzy wskażą przyczyny zmian klimatu. Uniwersytet Chung Hsing istnieje od 90 lat. Jest to najstarsza działająca uczelnia na Formozie. Obecnie Uniwersytet Chung Hsing składa się z siedmiu wydziałów, w tym Akademii Rolniczej i Zasobów Naturalnych, Akademii Nauk Przyrodniczych, Akademii Medycyny Weterynaryjnej, Akademii Nauk, Akademii Inżynierii, Akademii Sztuk Liberalnych i Akademii Nauk Społecznych i Zarządzania. Jesteśmy jednym z przodujących uniwersytetów badawczych finansowanych przez Ministerstwa Edukacji „Pięć lat pięćdziesiąt miliardów NTD″. Mamy wybitne osiągnięcia, w szczególności w dziedzinie nauk rolniczych i inżynieryjnych. W dziedzinie nauk rolniczych osiągnęliśmy miejsce na liście pierwszych stu w świecie, zajmując pozycję 85. 
Zatem w dziedzinie rolnictwa, mamy wybitny personel naukowy i dorobek. Stworzyliśmy ekologiczny i przyjazny dla środowiska campus. Zainicjowaliśmy też rynek rolników organicznych, dzięki czemu możemy służyć jako doskonały pomost, by dotrzeć do konsumentów. Mamy nadzieję, że wniesiemy znaczący wkład w zrównoważony rozwój. Na koniec chciałbym podziękować organizatorom, i współorganizatorom. Pracowali oni ciężko, aby to wydarzenie miało miejsce. Wreszcie, pragnę wszystkim życzyć dobrego zdrowia, spełnienia marzeń i udanej konferencji. 
MC:  Dziękujemy dr Shaw. Uniwersytet Chung-Hsing jest eko-uniwersytetem na Formozie. Jego campus jest taki eko przyjazny i przyjemny. Uważam, że takie środowisko powinniśmy mieć na tej planecie. 
MC: Bycie eko w tych czasach uważane jest za coś szczególnego. Jednak lata temu było to czymś zwyczajnym dla naszych przodków. Niestety, jakieś 200 lat temu, człowiek zaczął żyć bardziej luksusowo, zaczął rozwijać swoje życie, tworząc więcej zanieczyszczeń 

i wyczerpując więcej zasobów, czyniąc zmiany klimatyczne bardziej poważnymi. W rzeczywistości badania naukowe pokazują, że tempo dzisiejszej zmiany klimatu jest szybsze od tego, które pierwotnie zostało oszacowane i przewidziane. 

MC: To prawda. Przed  rozpoczęciem tej konferencji chcielibyśmy pokazać wam video na temat zmiany klimatu. Proszę obejrzyjcie „Praktykuj drogę miłości (L.O.V.E. - LOHAS Lifestyle Of Health And Sustainability - zdrowy i ekologiczny styl życia), Organic, Vegan, Eco)”, aby powstrzymać zmianę klimatu. 
Dr Shaw Jie-Fu: Gdybyście wiedzieli, że wasz  dom może ulec całkowitemu zniszczeniu lub że wasze życie jest poważnie zagrożone, czy pozwolilibyście, żeby tak działo się dalej? W efekcie zmian klimatycznych, katastrofy takie jak Morakot  nie są czymś niezwykłym. Musimy być więc przygotowani na najgorsze. Przygotowujemy ustawę pod nazwą: Ustawa o Planowaniu Kraju, która podzieli kraj na różne regiony. Niektóre może muszą być ewakuowane. Ale to bardzo trudne w tym kraju; przywiązujemy duże znaczenie do czynnika efektu cieplarnianego. 

Dr. James Hansen - Dyrektor Instytutu Goddarda ds. Badań Kosmicznych NASA: Nie zauważacie, że jest kryzys, ale w rzeczywistości, znajdujemy się teraz w punkcie krytycznym, bo jesteśmy bardzo blisko punktów bez powrotu w systemie klimatycznym, co miałoby bardzo niepożądane konsekwencje. 
T. Colin Campbell Jest parę osobistości, bardzo znaczących ludzi, którzy przygotowują ten raport i przyglądając się bardzo dokładnie liczbom, wniosek z nich teraz jest taki, że udział hodowli zwierząt w globalnym ociepleniu to ponad 60％. To nie 18％ jak początkowo sugerowano - trzy czy cztery lata temu, to nawet nie 50%, jak sugerowali niektórzy jakiś czas temu. Od lat ubiegłych przemysł hodowlany wciąż się rozrasta. 
Skąd pochodzą powiększające się ziemie i ogromne ilości ziarna? Ogołocenie lasów Amazonki wzrosło do 69% na skutek popytu na mięso w sierpniu 2007 r. i w sierpniu 2008 roku. Sektor hodowlany jest największym antropogenicznym użytkownikiem ziemi. Trzebienie lasów odgrywa zasadniczą rolę w zmianach klimatycznych. Ponad 300 ekspertów twierdzi: „Jeśli stracimy lasy, przegramy walkę przeciw zmianom klimatycznym”. 

Jednak najpilniejszy kryzys dzieje się w wiecznej zmarzlinie. Gazy takie jak metan są uwalniane z wiecznej zmarzliny i z dna morza. Kiedy gaz uwolni się w wielkich ilościach, sytuacja wymknie się spod kontroli. 

Najwyższa Mistrzyni Ching Hai: Warstwa wiecznej zmarzliny topnieje każdego dnia. A metan czy nawet inne gazy uwalniane są do atmosfery. Metan i podtlenek azotu wytwarzane są poprzez hodowlę inwentarza, trzymanie inwentarza. One są dużo bardziej trujące, dużo groźniejsze niż CO2. Kolejny gaz uczestniczący w kilku masowych wymarciach w historii Ziemi to siarkowodór. Ten bezbarwny i wysoce toksyczny gaz przytępia nasz zmysł powonienia, a w większym stężeniu powoduje ślepotę i ostatecznie śmierć. Żywy inwentarz i nawozy sztuczne poważnie zanieczyszczają wodę. 
Ludzie używają kutrów rybackich szybko niszcząc ekologię oceanu. Powiększają się obszary oceanu, w których brakuje tlenu. W wyniku obecności siarkowodoru tworzą się martwe strefy. Według paleontologa Petera Warda, w przeszłości: „Obecność siarkowodoru w oceanach i atmosferze sprawiła, że niebo stało się zielone, pochłonęła ona tlen dla roślin, zwierząt i życia morskiego”. Dodatkowo ostrzegł, że dalsze globalne ocieplenie spowodowane działalnością człowieka „może stworzyć taką samą sytuację z siarkowodorem, która zabiła ponad 90% życia w okresie permu”. Nasz dom jest niszczony, a nasze życie stoi w obliczu poważnych zagrożeń. Musimy ograniczyć zmiany klimatu. 
Dr. James Hansen: Punkt bez powrotu jest wtedy, kiedy dochodzimy do miejsca, gdzie dynamika systemu przejmuje ster i wtedy już nic nie możemy z tym zrobić. Wtedy jest już za późno. 
Głos: Jest wiele rzeczy, które ludzie mogą robić, by zmniejszyć emisję gazu, ale zmiana żarówek i wielu rzeczy jest znacznie mniej efektywna niż zmiana naszej diety. 
Dr Rajendra Pachauri: Emisja dwutlenku węgla jest ogromnie intensywna w przypadku produkcji mięsa i jego konsumpcji. 
Maneka Gandhi: Dopóki nie zmienimy naszych nawyków żywieniowych, nic innego się nie liczy, bo mięso jest powodem niszczenia większości naszych lasów, to mięso zanieczyszcza wody, to mięso tworzy chorobę, która wiedzie do tego, że wszystkie nasze pieniądze trafiają do szpitali. Tak więc jest to pierwszy wybór dla każdego. 
Głos: Ziemia, nasz jedyny Dom. Ziemia opiekuje się z miłością wszelkim życiem. Czas, abyśmy stali się obrońcą naszej Matki Ziemi. By chronić nasz Dom i wszystkich współmieszkańców z miłością.  Styl życia przepełniony miłością do Ziemi nazywamy LOHAS. LOHAS (Lifestyle Of Health And Sustainability): zdrowy i ekologiczny styl życia. 
John Lefferts - farmer organiczny z Południowej Afryki: Ale nie musicie mieć farmy, by mieć organiczne rośliny. Możecie sadzić pomidory w naczyniach na balkonie. Możecie wkładać w nie ziemniaki. Możecie mieć takie rynienki, w których możecie sadzić wszelkie zioła. Możecie uprawiać swoją sałatę. Spróbujcie czegoś. Po prostu eksperymentujcie. 
Głos: W jednych z najdłuższych badań, jakie kiedykolwiek prowadzono nad praktykami rolnictwa organicznego, prowadzonych przez amerykański Rodale Instytut odkryto, że organiczne zarządzanie ziemią nie tylko zmniejsza zużycie paliw kopalnych, ale też redukuje dwutlenek węgla w atmosferze poprzez usunięcie go z powietrza i składowanie go jako węgiel w ziemi. Naukowcy z instytutu oceniają, że jeśli praktyki organiczne, takie jak sadzenie pod przykryciem, kompostowanie, rotacyjne zbiory, zostałyby wdrożone na 3,5 miliardach akrów ziemi uprawnej na planecie, to prawie 40% obecnej emisji CO2 mogłoby zostać wchłonięte. 
Głos: Zrozumieliśmy, że dobrze jest sadzić drzewa, żeby mogły wchłaniać dwutlenek węgla. Nauczyliśmy się dość, by wiedzieć, że hodowla tysięcy, milionów zwierząt dla żywności jest bardzo szkodliwa dla środowiska. Tak więc coraz więcej osób je mniej mięsa albo w ogóle go nie je. 
Howard Lyman: Robię to, co robię dzisiaj, jako twardy weganin, z miłości do zwierząt. Wiem, że żadne zwierzę nie musi umrzeć, abym żył. 
Głos: Po prostu połączcie się z Ziemią, poczujcie ją, poczujcie wibrację słońca, nieba, chmur, wszystko wokół nas przechodzi przez nas i wnika prosto przez nasze stopy do serca Ziemi. 
Dr Rima Morrell,komunikująca się ze zwierzętami  założycielka schroniska dla zwierząt Żyjąca Arka: Proszę, dla dobra wszystkich zwierząt, bądźcie wege, bądźcie eko, spójrzcie na kwiaty i ocalcie tę planetę. 

MC: Panie i panowie, to wideo ma przypomnieć wszystkim nam, by szanować i cenić życie i aby powstrzymać zmianę klimatu, w celu ochrony piękna i harmonii tej planety.

Tak, pracujmy wspólnie z miłością i zmieńmy nasze codzienne życie i postawy, tak byśmy mogli zakończyć kryzys globalnego ocieplenia. A teraz, mamy na wideo specjalne pozdrowienia dla tej konferencji od osobistości z całego świata. Tak, jako pierwszego mamy dr Rajendrę K. Pachauri, przewodniczącego IPCC, a także laureata Pokojowej Nagrody Nobla w 2007 roku.

Dr Rajendra K. Pachauri, przewodniczący IPCC, laureat Pokojowej Nagrody Nobla w 2007 roku: 
Pozwólcie, że na wstępie przekażę pozdrowienia wszystkim uczestnikom tej niezwykle ważnej konferencji w Taichung. Jestem głęboko zasmucony straszną katastrofą, która miała miejsce na (Formozie) Tajwanie, jako rezultat tajfunu Morakot. To oczywiście wpłynęło na życie i dobytek tak wielu ludzi. Moje najgłębsze współczucie dla tych, którzy stracili swoich najbliższych. 
Teraz naprawdę nie chcę łączyć jakichkolwiek pojedynczych incydentów, wydarzeń związanych z pogodą, z wywołaną przez ludzi zmianą klimatu, ponieważ to byłoby naukowo błędne. Ale chcę podkreślić, że w rezultacie zmian klimatu, takie zdarzenia jak to mogą wzrastać nie tylko pod względem liczby i częstotliwości, lecz także wielkości i intensywności. Chciałbym zaapelować do was wszystkich, byście szerzyli wiadomość po świecie, że musimy wprowadzić znaczne zmiany, dzięki którym możemy zredukować emisje gazów cieplarnianych. Jest oczywiście dużo rzeczy, które możemy zrobić w przemyśle, transporcie i w każdej gospodarczej działalności, którą podejmują ludzie, ale to, co będzie miało decydujące znaczenie dla nas, to zmiana naszego systemu wartości i zmiana naszego stylu życia. Ważnym elementem zmiany stylu życia jest zdolność do zmiany diety. 
Niestety, świat wszedł w model nadmiernego spożycia białka mięsnego. I zauważcie, że gdy wzrastają dochody, ludzie zaczynają spożywać coraz więcej mięsa, coraz więcej zwierzęcych protein. Tak dla przykładu: pierwszy raz pojechałem do Chin w 1981 roku i na tamtym etapie jedynym mięsem, jakie ludzie jedli, była wieprzowina czy też trochę produktów drobiowych. Ale dzisiaj, wraz ze wzrostem dobrobytu w Chinach, zobaczycie wielu ludzi jedzących coraz więcej mięsa i Chiny nie są w tym odosobnione. To dzieje się też w innych częściach świata. Odkryłem, że nawet w Indiach, które są zasadniczo wegetariańskie, jest wielki ruch w kierunku jedzenia dużo większych ilości mięsa, produktów drobiowych itd. 
Wiemy, że emisje gazów cieplarnianych powiązane z cyklem produkcji mięsa, produkcji drobiu i wszystkich form pokarmu zwierzęcego, który spożywamy, są nadzwyczaj wysokie. A jednym ze środków, dzięki którym możemy zredukować emisję gazów cieplarnianych, jest zmniejszenie spożycia mięsa. W rezultacie tego nie tylko my bylibyśmy zdrowsi, ale też planeta. Teraz jest to udowodnione ponad wszelką wątpliwość, również medycznie, że ci, którzy żyją na wegetariańskiej diecie na pewno unikają niektórych najgorszych chorób, które są teraz łączone i wiadomo, że są związane z konsumpcją produktów zwierzęcych, z drobiem itd. 
Zatem moja opinia jest taka, że powinniśmy jeść o wiele mniej mięsa, a jeśli to możliwe, powinniśmy wyeliminować spożycie czerwonego mięsa całkowicie, ponieważ czerwone mięso: wołowina, jagnięcina, baranina, powiązane jest z najwyższymi poziomami emisji gazów cieplarnianych ze wszystkich form żywności. Tak więc, jeśli naprawdę chcemy ocalić planetę, jeśli chcemy wieść zdrowe i szczęśliwe życie, to chciałbym zaproponować pójście w kierunku dużo mniejszego spożycia mięsa, co byłoby w interesie ludzkości i na pewno w interesie planety. Chciałbym zaapelować do was, żebyście rozważyli to uważnie a wtedy może stwierdzicie, że kiedy uczynicie taki ruch, to naprawdę poczujecie się dużo lepiej. Moim sloganem jest: „Jeśli jecie mniej mięsa, będziecie zdrowsi i tak samo planeta”. Mam nadzieję, że wszyscy zastanowicie się nad aspektami zmian klimatu, a szczególnie nad znaczeniem doprowadzenia do zmiany stylu życia. Dziękuję. 
Philippe Roch, były dyrektor Federalnego Biura ds. Środowiska w Szwajcarii: 
Federalne Biuro ds. Środowiska w Szwajcarii uczestniczyło we wszystkich międzynarodowych negocjacjach dotyczących środowiska w ciągu ostatnich 13 lat. Zajmujemy się niektórymi pytaniami dotyczącymi zmiany klimatu i praw człowieka, które są wyjątkowo interesującymi tematami. 

Pozwólcie, że wam przypomnę: jeśli chcemy zapewnić rozwój wszystkim i prawa człowieka dla każdego, musimy na pewno dzielić się tym, co mamy, ale musimy też zaprzestać marnotrawienia. Jednakże nie możemy zapomnieć, kto jest dawcą wszystkich naszych zasobów. To sama natura, ekosystemy, które obecnie cierpią z powodu ogromnych szkód związanych z nadmierną eksploatacją, zniszczeniem lasów, mórz, itd., a oczywiście, po to, aby dzielić się ze sobą, musimy mieć coś, czym możemy się dzielić, a to naprawdę natura daje nam wszystko, czego potrzebujemy, musimy całkowicie szanować ją jak naszą matkę. Gdy zrozumiemy, że mieszkamy w dużym „domu”, wszyscy razem, jak jedna wielka rodzina, wszystkie istoty ludzkie ze wszystkimi żyjącymi istotami: zwierzętami i roślinami - wtedy nasza relacja z planetą zmieni się, będziemy ją szanować i nie będziemy jej więcej niszczyć. 
Gilberto Natalini, radny miasta Sao Paulo w Brazylii: 
Jestem doktorem jak również konsulem miasta Sao Paulo z ramienia PSDB; to jest obecnie moja trzecia kadencja jako konsula. Bardzo ważne jest, że tego typu konferencje organizuje się na całym świecie, ponieważ obecna sytuacja jest bardzo trudna, bardzo skomplikowana. Planeta Ziemia doświadcza bardzo poważnych zmian, jeśli chodzi o jej klimat i chciałbym życzyć uczestnikom tej konferencji wielkiego sukcesu, owocnej dyskusji i efektów wielu pozytywnych inicjatyw dla poprawy warunków egzystencji na Ziemi. 
Brazylijski rząd ma wobec świata mocne zobowiązanie w zwalczaniu wylesienia puszczy amazońskiej i naszych lasów. Wzrost naszego wylesienia jest wynikiem, między innymi, rozwoju rolnictwa w Brazylii. To oznacza wyniszczenie lasów pod hodowlę zwierząt i żywego inwentarza, aby zaopatrzyć rynek. To, co dzieje się w Brazylii, to zużywanie ziemi i zużywanie wody przez przemysł hodowlany. Dzieje się tak na potrzeby zarówno narodowego, jak i zagranicznego rynku. Wierzę, że potrzebne są środki zrównoważonego rozwoju, one są fundamentalne dzisiaj w tym świecie. I pracujemy bardzo ciężko, aby zostały ustanowione w naszym mieście, w naszym kraju. Wierzę również, że rolnictwo organiczne jest bardzo ważnym wyborem, dla ochrony ludzkiego zdrowia, jak również dla ochrony ekosystemu. Ponieważ pestycydy to najwięksi niszczyciele. Podam wam przykład: wielkie grupy świstunów na jeziorze Feia, w regionie północnego stanu Rio de Janeiro, zostały zdziesiątkowane przez użycie pestycydów na plantacjach wokół jeziora. 
I w końcu kwestia diety bogatej w warzywa, wegetariański styl życia - to może być wyjątkowo ważny środek. Ale wtedy zmierzymy się z problemami kulturowymi ludzi z wielu krajów świata, którzy jedli mięso zwierząt przez milenium. Musi zajść cały proces edukacji, aby ludzie mogli zmienić swoje nawyki. Chciałbym poprosić doktora Pachuri i Najwyższą Mistrzynię, aby się temu poświęcili, a jestem pewny, że poświęcą cały swój wysiłek, aby to spotkanie było zwycięskie. Chciałbym również poprosić wszystkich uczestników konferencji o wsparcie sprawy zrównoważonego rozwoju, aby chronić planetę i pomóc nam, szczególnie w krajach rozwijających się i w krajach biedniejszych, aby ludzie tam mogli przezwyciężyć nieszczęścia, zwyciężyć biedę i chronić naszą planetę. To jest naszym szczerym życzeniem mówiąc w imieniu społeczeństwa Sao Paulo i wszystkich obywateli. 
Dziękuję bardzo. 
MC: Tak, działanie jest teraz bardzo ważne. Nasi szanowni eksperci włożyli wiele wysiłku w przestudiowanie zmian klimatu i apelują do ludzi na świecie, aby uświadomili sobie to realne zagrożenie globalnego ocieplenia. Na początku chcielibyśmy przedstawić dr Liu Shaw-Chen. 

Dr Liu jest obecnie dyrektorem Research Centre for Environmental Changes, Academia Sinica (Centrum Badawczego Zmian Środowiska Naturalnego Academii Sinica). Jest także członkiem zarządu Laboratory of Atmospheric Chemistry and Climate Change, Chinese Academy of Meteorological Sciences (Laboratorium Chemii Atmosfery i Zmian Klimatu Chińskiej Akademii Nauk Meteorologicznych). Wcześniej był dyrektorem Laboratory of Atmospheric Physics, National Oceanic and Atmospheric Administration (Laboratorium Fizyki Atmosfery Narodowego Ośrodka Administracyjnego ds. Oceanów i Atmosfery).
Dr Liu Shaw-Chen:
Dziękuję. Najwyższa Mistrzyni Ching Hai, prezydencie Shaw, Jie-Fu, szanowni goście, panie i panowie, dzień dobry. Dziękuję za zaproszenie do podzielenia się z wami tego wieczoru uwagami na temat tego ważnego problemu, którym są zmiany klimatu i powódź 8 sierpnia, spowodowana przez tajfun Morakot. Globalne zmiany czy globalne ocieplenie sprawi, że tego rodzaju zjawiska będą częściej spotykane i bardziej poważne. Uważam, że ta wiadomość jest wyjątkowo ważna. Wzrost temperatury na świecie w ostatnim wieku wyniósł około 0,6 stopnia Celsjusza. Powierzchnia oceanów na świecie podniosła się o ponad 15 centymetrów. Po trzecie, pokrywa śnieżna maleje. Wzrost globalnej temperatury, a także podwyższenie poziomu morza są względnie małe w ostatnim wieku. I większość ludzi, myślę, będzie uważać, że ten wzrost jest stopniowy i długoterminowy. Lecz zapominają o tym, że wraz z globalnym ociepleniem mamy również bardzo nagłe zmiany - to jest zmiany dotyczące przypadków ekstremalnej pogody. Na całym świecie ma miejsce znaczny wzrost bardzo intensywnych opadów, a także mniejsza liczba lekkich opadów. I wraz ze wzrostem bardzo ciężkich opadów, pojawia się wzrost ryzyka powodzi i osunięć gruntu, tak jak 8 sierpnia powódź w południowej części Formozy (Tajwanu). 

Wszyscy wiemy, że lekkie opady są bardzo korzystne dla gleby, ponieważ są bardzo ważnym źródłem wilgoci w glebie. Wraz z utratą lekkich opadów, wzrasta ryzyko suszy. Pomimo klęski powodzi, susze na Formozie (Tajwanie) w ciągu ostatnich kilku lat były ciężkie i bardzo częste. 
Badacze z Akademii Sinica przez ostatnie dwa lata odkryli pewne alarmujące zmiany w dużych opadach atmosferycznych. Zasadniczo w ostatnich 50 latach odkryliśmy, że górne 10% bardzo dużych opadów wzrosło prawie dwukrotnie. Jest to więc duży przyrost w ciągu 50 lat. A odpowiednio do tego lekkie opady zmniejszyły się o poziom czy dwa, też o 50% i to jest bardzo duża zmiana dla Formozy (Tajwanu). Są tylko cztery tajfuny, przeciętnie, każdego roku spadające na Formozę (Tajwan). A Formoza (Tajwan) ma około 40% opadów atmosferycznych z tajfunów. To oznacza, że najwięcej silnych opadów pochodzi z tajfunów na Formozie (Tajwanie). Innymi słowy, bardzo silne opady tajfunowe w ostatnich 50 latach wzrosły dwukrotnie. To naprawdę zwiększa ilość powodzi i obsunięć błota. Przewidujemy, że będzie więcej silnych opadów atmosferycznych związanych z tajfunami na Formozie (Tajwanie) w przyszłych latach. Właściwie przewidujemy kolejny wzrost o kolejny poziom zamiast 2-krotny - następny będzie 3-krotny. A wzrost o kolejny poziom zabierze nie 50 lat, tylko około 20-25 lat. Ponieważ wzrost globalnej temperatury przyspieszy w następnym wieku zasadniczo prawie podwójnie, faktycznie, blisko końca, potrajając tempo wzrostu globalnej temperatury. Tak naprawdę próbujemy określić zmiany w intensywności opadów i globalnej temperatury. Dzielimy intensywność na 10 równych części. Zatem to jest najwyższe 10% opadów - bardzo silnych opadów, tajfunów - a to jest lekka mżawka, Maomaoyu. I widzicie intensywne, silne opady atmosferyczne, na każdy stopień wzrostu globalnej temperatury wzrosłyby 1,4 razy lub o 140%, a lekkie opady wzrosłyby o 70%. To jest prognoza IPCC dla wzrostu temperatury w tym wieku, w XXI wieku, i często wspominany przypadek C1 jest przypadkiem, gdzie temperatura wzrosłaby dwukrotnie do końca XXI wieku. 

I w ten sposób, kiedy próbujemy z całych sił zmniejszyć emisję gazów cieplarnianych, zwiększamy temperaturę tylko o 2 stopnie. Jeśli nie spróbujemy ograniczyć emisji gazów cieplarnianych, uzyskalibyśmy przypadek A2 - to jest to różowe albo to. Przypadek A2, wzrost temperatury jest bardzo zbliżony do 4 stopni. W przypadku B2, ponieważ wzrosła ona o 2 stopnie, a każdy stopień to 140% - 2 stopnie oznaczają 280% wzrost intensywnych opadów – a przypadek A2 to 4 stopnie - 4 razy 140 daje 560% wzrost opadów, intensywnych opadów i to jest naprawdę niepokojące. Nie mogę uwierzyć w życie w tego rodzaju środowisku. To oznacza, że tajfuny na Formozie przyniosłyby 3-5 razy więcej intensywnych opadów i wyobrażacie sobie, że oznaczałoby to co najmniej 3-5 razy więcej powodzi i osuwisk błotnych. 
Chciałbym tu wspomnieć, że nie powinniśmy zapominać o zmniejszeniu się lekkich opadów, albowiem są różne sezony na Formozie. W miarę jak zimą i wiosną będą zmniejszały się lekkie opady, będzie nadal wzrastać ryzyko i częstotliwość suszy. Jest to również widoczne w południowych Chinach, jest podobnie - intensywne opady nie są takie same, 63% na każdy stopień, to jest połowa tego, co na Formozie. Na różowo widzicie średnią światową, intensywne opady wzrosłyby o 110% - trochę mniej niż na Formozie, ale bardzo dużo. Te wzrosty będą większe w regionach tropikalnych, to oznacza, że tam gdzie opady już są duże, będą wzrastać bardziej. Jak również, w takich miejscach jak Indie, gdzie w letnim monsunie są bardzo intensywne opady – będą one coraz częstsze. Tak samo miejsca z wieloma powodziami, to będzie się zwiększać, a tam, gdzie są bardzo małe opady, susze będą coraz dotkliwsze. Mówimy o tym, że na całym świecie widzimy to samo – bardzo niepokojące zmiany w intensywnych i lekkich opadach atmosferycznych. A jedynym sposobem, by zatrzymać te katastrofalne zmiany, jest zatrzymanie wzrostu emisji gazów cieplarnianych. Dziękuję za uwagę. 

MC: Dziękuję, dr Liu, za wnikliwą wypowiedź. Potrzebujemy więcej naukowców takich jak pan, by przebudzić ludzi, aby zrozumieli powagę zmian klimatycznych. 

Następnym mówcą jest także ekspert od zmian klimatu i kolejna bardzo szanowana osoba – to dr Liu Chung-Ming. Dr Liu jest profesorem Departamentu Nauk o Atmosferze i dyrektorem Centrum Badań Globalnych Zmian przy Narodowym Uniwersytecie Tajwanu. 

Dr Liu Chung-Ming: 

Dziękuję. Panie i panowie, obecność tutaj, to dla mnie prawdziwy zaszczyt. W minionych 10-15 latach uczestniczyłem w wielu różnych seminariach, konferencjach, wykładach itd.  Lecz dzisiaj jest tutaj ponad tysiąc uczestników na widowni i rozumiem, że dzięki transmisji jest ich prawdopodobnie ok. 100 milionów.
Zmiana klimatu postępuje, globalna temperatura podnosi się. Pamiętamy o tajfunie Morakot. Ludzie na Formozie (Tajwan) traktują to bardzo poważnie, ponieważ prawdopodobnie w przyszłym lub kolejnym roku pojawi się inny tajfun, który prawdopodobnie pobije tegoroczny rekord. Musimy więc przystosować się do zmian klimatu. Musimy z tym żyć, musimy z tym tańczyć, musimy pozostać przy życiu w obliczu przyszłych katastrof. I utorowanie drogi do tego nie jest tylko sprawą indywidualną, ale wszyscy musimy coś z tym zrobić. Potrzebujemy współpracy rządu i ludzi, potrzebujemy prawa. 

Musimy stworzyć ustawy dla bezpieczeństwa narodowego klimatu. Chcę mówić o przystosowaniu – w celu zmniejszenia bezradności wobec klimatu i zwiększenia zdolności do adaptacji. Jednym trendem jest ogólny wzrost temperatur na Formozie, a innym jest trend globalny. To tylko mówienie, że jesteśmy w tym samym trendzie ocieplenia, co reszta świata. To pokazuje, że centralną częścią jest zmiana klimatu. To oznacza, że postępująca zmiana klimatu składa się z wielu czynników, takich jak wzrost temperatury, obfite opady deszczu oraz podnoszenie się poziomu morza – wszystko. To niesie ze sobą więcej zagrożeń, katastrof i dotknie wszystkie pierwotne gospodarki jak rolnictwo itd. oraz na pewno wpłynie na nasz ekosystem i na zdrowie ludzi. Liczymy na udział wszystkich ludzi, którym zależy na ocaleniu planety. 

Widzieliśmy właśnie wideo pokazujące, że nasz prezydent Ma wspomniał o tym, że stworzymy krajowe prawo ochrony. 

W panelu ds. zmian klimatu ONZ rozmawiamy zazwyczaj o łagodzeniu zmian, mamy Protokół z Kyoto, mówiący o redukcji emisji gazów cieplarnianych, włącznie z aktualnym dziś tematem, w jaki sposób zmniejszać emisje. Ale inną rzeczą jest adaptacja, która oznacza, że ze zmianą klimatu musimy żyć. Musimy dokonać oceny jego wpływu, musimy mieć pewną strategię na następne 100 lat. Musimy wiedzieć, jak z tym żyć. Pod patronatem UNCCC prowadzony jest obecnie w Nairobi program roboczy dla tych rozwiniętych i z pewnością dla najmniej rozwiniętych krajów; wszyscy muszą nad tym pracować. Po pierwsze, potrzebni są naukowcy do wspólnej pracy, do projektowania przyszłych zmian klimatu i do oceny wzrostu poziomu morza; Formoza straci prawdopodobnie dużo lądu. Będziemy więc prawdopodobnie musieli się chronić i będziemy musieli żyć z dala od wybrzeża. Ponadto, odnośnie tych ulewnych deszczów, jeśli możemy oszacować, z jaką częstotliwością wzrośnie ta ilość deszczu i jaka ilość wody przybędzie, wówczas prawdopodobnie będziemy musieli dowiedzieć się np. czy na obszarach górskich moglibyśmy osiedlić więcej osób. Mam na myśli wszystkie te osuwiska. Zapewne zajdzie więcej poważnych zdarzeń, co więc powinniśmy zrobić? Jest to bardzo trudne zadanie. I to jest w ramach programu rozwoju ONZ, oni mają także strategię, aby to realizować, podobną koncepcję. I na pewno w nadchodzącej klęsce żywiołowej wystąpią straty jak zawsze, więc mówimy o adaptacji po to tylko, aby zminimalizować straty. 

Mówiąc prosto, w tym roku mamy rekordowe opady deszczu, mamy również rekordowe straty. Ale w najbliższych latach będziemy prawdopodobne mieli kolejne rekordowe ulewy i tajfuny, i tak dalej. Ale nie chcemy kolejnych rekordowych strat. Jak wiele możemy skorzystać z wykonania tego zadania adaptacji? To jest omawiane na całym świecie, poza ONZ, w każdym kraju, co oni robią? Czy pracują nad tym tematem np. w UE, Kanadzie, Australii, Holandii, i Wielkiej Brytanii? Wielka Brytania faktycznie uchwaliła ustawę klimatyczną w celu rozwiązania tego problemu. A dla krajów rozwijających się takich jak Chiny, Indie, utworzono wstępny program, by nad tym pracować i oczywiście dla tych najsłabiej rozwiniętych krajów lub wyspiarskich państw rozwijających się, pracuje się nad tym tematem pod kierownictwem ONZ. 

Na Formozie, w zeszłym roku, brałem udział w pracach nad tym projektem, więc robiliśmy niektóre sondaże. I wydaje się, że większość ludzi na Formozie nie rozumie aktualnego stanu zmian klimatycznych. Wiedzą o zagrożeniu dla tych małych wysp, problem w tym, jak możemy się z tym uporać? Na przykład, jeżeli kolejny tajfun Morakot przybywa, czy budować więcej np. wysokich murów, abyśmy mogli schronić się przed nim? Myślę, że podejście inżynieryjne prawdopodobnie nie zadziała, dlatego potrzebujemy czegoś innego. Potrzebujemy nie-inżynieryjnego podejścia.  Jednak, mówiąc o adaptacji, ludzie powiedzą, że jeśli raz się przystosowaliśmy do zmian klimatu, to prawdopodobnie oznacza to, że już nie staniemy przed kolejnym poważnym tajfunem. W rzeczywistości, nie. Wciąż będziemy mieli poważne tajfuny, z powodu wzrastającej temperatury. Mamy podwyższoną temperaturę wody morskiej, a to pomoże wzmóc siłę tych tajfunów, jak również poszerzyć obszar wpływu tajfunów. Nie da się uniknąć naturalnych katastrof, ale możemy mieć szansę na redukcję szkód. To generalnie mamy nadzieję osiągnąć. 
Z tą ideą, w ubiegłym roku zaproponowaliśmy projekt krajowej strategii oceny możliwości adaptacji do skutków zmiany klimatu. Potrzebujemy adaptacji prawa, przemysłu i zagospodarowania terenu. Dlatego nasz prezydent wspomniał o narodowym prawie pozyskiwania lądu, w zasadzie jest to część tego generalnego projektu. To odnosi się do wybrzeża, obszaru nisko położonego, jak w Pintung tego roku, obszaru opadającego. Całkowita populacja to, jak sądzę, blisko 50 tys. ludzi, więc nie możemy ich tak po prostu przenieść. Nie możemy powiedzieć: „Nie możecie mieszkać na tych osuwających się obszarach, gdzie poziom morza się podnosi a ziemia zapada”. Ten obszar jest zdecydowanie najbardziej narażony na Formozie, ale nie możemy ich tak po prostu przesiedlić. Musimy mieć plan. Musimy posiadać strategię działania w tej kwestii, to prawdopodobnie zajmie 30 lat, by ich przesiedlić. To długofalowe i trudne zadanie. Dlatego potrzebujemy regulacji prawnych, by położyć fundamenty wszystkich zadań. 
Jedną prostą regulacją, jaką proponuję, jest ta ustawa dla bezpieczeństwa klimatu. Emisje gazów cieplarnianych już tu są. W związku z tymi emisjami gazów cieplarnianych, wiele dzieje się wokół. Wraz z emisją gazów cieplarnianych przepływa wiele pieniędzy. Na przykład podatek węglowy lub może handel węglem, handel emisjami i tak dalej. Dojdzie prawdopodobnie do generalnej redukcji emisji gazów cieplarnianych w tym kraju. Z całego tego przepływu pieniędzy możemy wziąć pewną część i umieścić w trzech funduszach. Jeden z nich to Fundusz Bezpieczeństwa Klimatycznego dla wszystkich katastrof. Tak jak w tym roku, nasz rząd, musiał wyłożyć wiele pieniędzy tylko na odbudowanie tych obszarów. Drugim jest Fundusz Mniejszości dla poprawy jakości życia słabiej rozwiniętych mniejszości. Kolejny to Fundusz Adaptacyjny. Zatem moim generalnym wnioskiem opartym na tym, jakie skutki mają zmiany klimatu jest to, że potrzeba nam adaptacji i strategii, dzięki którym możliwy będzie dalszy rozwój ludzkiej egzystencji. Propozycja krajowego projektu adaptacji do zmian klimatu rozważana jest po to, by umożliwić budowanie zdolności adaptacyjnej na Formozie (Tajwanie). Ustawa dla bezpieczeństwa klimatycznego oczekuje obecnie na pozytywną odpowiedź ustawodawców.

MC: Dziękujemy dr Liu Chung-Ming, za wspaniałą mowę. 

VIDEO:

Liu Shaw-Chen - Dyrektor Centrum Badawczego Zmian Środowiska Naturalnego Academii Sinica: Nie powinniśmy szczędzić wysiłków w promowaniu wegetariańskiej diety. Mam nadzieję, że dzisiejsza konferencja może przebudzić świadomość ludzi i pomóc im zostać wegetarianami. Jeśli jeszcze nie jesteście wegetarianami, to dziś jest dobry dzień, by zacząć. Jeśli już jesteście wegetarianami, to powinniście starać się bardziej to promować. Globalne ocieplenie jest bardzo niebezpieczne, jego wpływ jest ogromny. Jedynym sposobem złagodzenia globalnego ocieplenia jest redukcja emisji gazów cieplarnianych. 

Tan Ai-Chen - wegetarianka, miłośniczka zwierząt, znana aktorka: Myślę, że bez względu na narodowość, religię, przynależność i partię polityczną, powinniśmy pracować wspólnie, by ocalić Ziemię poprzez bycie wegetarianami, co jest dobre nie tylko dla naszego zdrowia, ale także dla środowiska. 

Najwyższa Mistrzyni Ching Hai: Potrzebujemy czasu, by dogonić technologię i aby Matka Ziemia odpoczęła, powróciła do zdrowia i zapewniła obfitość wszystkiego, czego potrzebujemy w tym świecie. Tak bardzo pragnę objąć przywódców i pozostałych ludzi w tym świecie. „Obudźcie się, obudźcie się teraz. Obudźcie się, moi kochani, obudźcie się, moi przyjaciele, ocalcie siebie. Obudźcie się i ocalcie siebie i nas wszystkich”. Tak bardzo chcę dać im całą wiedzę, którą mam, bo to jest najlepszy prezent, jaki ktoś mógłby komuś dać. 

Live Kleveland – dyrektorka ds. informacji Norweskiego Związku Ochrony Zwierząt:
Pozdrawiam wszystkich. Jako prawniczka pracuję na rzecz nadania zwierzętom praw, na które zasługują w naszym społeczeństwie. Jestem weganką - z uwagi na zwierzęta, a także z powodu środowiska.
W naszym społeczeństwie zwierzęta trzymane są na farmach przemysłowych, gdzie nie mają możliwości, by żyć zgodnie z tym, jak zostały stworzone. Małe dzieci są zabierane od swoich matek. Okaleczenia są powszechne. Zwierzęta są intensywnie karmione. Wiele z nich nigdy nie widzi światła słonecznego, bo przez całe swoje życie trzymane są w pomieszczeniu. Są przewożone na ubój w tysiącach, w milionach. Zwierzęta są więc zmuszane do życia w sposób, który szkodzi ich zdrowiu i dobru, i to jest dla mnie głównym powodem niejedzenia mięsa. 

Nie jem też mięsa z powodu środowiska. Produkcja mięsa jest faktycznie jedną z ważnych przyczyn, dla których nasz klimat zmienia się gwałtownie. Zaprzestanie jedzenia mięsa jest czymś, co każdy może zrobić, by pomóc zatrzymać zmiany klimatu. Dużo energii z roślinnej żywności traci się dla zwierząt, by utrzymać je przy życiu. Lepiej jest jeść rośliny bezpośrednio, ponieważ wtedy zużywa się mniej energii, niż jeśli jemy mięso. Zatem jednym ze sposobów walki z głodem na świecie jest zmniejszenie spożycia mięsa. 

Zwierzęta pod wieloma względami są takie jak my. Przestańcie jeść mięso. Myślę, że każdy, kto miał szczęście poznać zwierzę jako jednostkę, wie, że zwierzę, takie jak pies albo krowa, świnia czy nawet kura, jest osobą. 

Życzę wiele powodzenia tej konferencji: Chrońmy nasz dom z miłością (L.O.V.E), w Taichung na Formozie i mam nadzieję, że każdy z uczestników rozszerzy swoją miłość również na zwierzęta. Bądźcie wege! Bądźcie eko! Ocalcie naszą planetę! 
MC: Naszym następnym mówcą jest ktoś, kogo większość z was zna, pani Tan Ai-Chen. Jest prawdziwą miłośniczką zwierząt, która uratowała wiele bezdomnych kotów i psów i skrzywdzonych zwierząt. Aktorka telewizyjna i filmowa, pani Tan jest także gospodarzem wegetariańskich programów kulinarnych. 

Tan Ai-Chen :
Witajcie! Dziękuję. Dziękuję tak wielu osobom z publiczności, które oglądają codziennie mój wegetariański pokaz „Współczesne serce”. Jestem jego gospodarzem od siedmiu lat. Codziennie przedstawiamy jedną lub dwie wegetariańskie potrawy. Dotychczas przedstawiliśmy ponad 2000 dań. Kto może powiedzieć, że w wegetariańskiej żywności brakuje różnorodności? 

Jestem wegetarianką od 21 lat. Dieta wegetariańska jest naprawdę wspaniała. Czyni nas zdrowymi i daje nam więcej sił życiowych, oczywiście, stajemy się młodsi. Mam teraz 56 lat i dzięki Niebiosom nie wyglądam na 65. To jest największa korzyść, jaką dieta wegetariańska nam daje. 

Wiele osób pyta mnie: „Jak zostałaś wegetarianką?” W chińskiej tradycji wegetarianizm często jest połączony z religią, ponieważ ten pełen współczucia akt niezabijania jest popierany przez buddyzm. Jednakże powodem, dla którego jestem wegetarianką jest to, że nie mam serca do jedzenia małych zwierząt. To nie ma nic wspólnego z religią. Faktycznie dorastałam w chrześcijańskiej rodzinie. Jestem chrześcijanką. Moi teściowie są pobożnymi chrześcijanami. Zatem zanim zostałam wegetarianką, nigdy nie słyszałam o buddyzmie. Zaczęłam dowiadywać się o buddyzmie odkąd zostałam wegetarianką. I to dzięki buddyzmowi poznałam zwrot: „czujące istoty”, co oznacza, że zwierzęta tak jak my, ludzie, też mają uczucia i pragnienia. My mamy nasze upodobania, znamy strach i tak samo zwierzęta. Podobnie do nas, ludzi, zwierzęta też mają miłość romantyczną, rodzinną i przyjaźnie. One mają nawet etyczne koncepcje i hierarchię pośród młodych i starych. Całkowicie zgadzam się z tym, co mówi Najwyższa Mistrzyni Ching Hai: „Wiele zwierząt jest szlachetniejszych od ludzi”. Tylko kiedy mieszkacie ze zwierzętami, rozumiecie to. Dzisiaj, z powodu ograniczonego czasu, podzielę się z wami tylko zdjęciami tych małych czujących istot, które uczyniły mnie wegetarianką. 

To bezpańskie psy, które zaadoptowałam, jest ich ponad 60. Trudno jest zebrać je razem, by zrobić zdjęcie, więc mam tylko zdjęcia małych grup. To także pokazuje niektóre z nich. 

Jeśli myślicie, że wszystkie są psami, mylicie się. Kim jest ten pośrodku? On lubi mieszać się z psami i postrzega siebie jako psa. Dlaczego? Widzicie on jest bardzo kochający w stosunku do psów. Nawet je całuje. Myśli, że ta suka jest jego matką. Jest bardzo bystry. 

Mam około 60 psów, wiele z nich to bezpańskie psy. To małe prosię nazywa się „Philly”. Zaraz po przybyciu przywiązał się do tego najpiękniejszego psa nazywanego „Królową” i myśli, że „Królowa” jest jego matką. Raz, nawet zapiszczał, kiedy zobaczył świnię, bo nigdy na świecie nie widział takiego zwierzęcia. Ludzie mówili mi, że to jest mini-świnka. Jest bardzo miła dla psów. Jest też bardzo przyjacielska w stosunku do ludzi. Jak tylko usiądę, z pewnością przyjdzie, żeby mnie pocałować.  Jest bardzo kochająca. Tak naprawdę to dziwne uczucie, kiedy świnka całuje was ryjkiem. Ta świnka jest bardzo mądra. Kiedy ją przygarnęłam, powiedzieli mi, że jest świnką miniaturką.  Teraz ta miniaturka jest taka duża. Na szczęście ZOO w Tajpej uwierzyło w wartość naukową świnki, więc ją adoptowało. Od czasu kiedy przeprowadziła się do ZOO, urosła jeszcze większa. Tylko leży i je. Ale jeśli ktoś powie, że świnie są głupie, to muszę odbudować ich reputację. Dwa lata po tym, jak została oddana do ZOO, pojechałam ją odwiedzić. Zatrzymałam się przy niej i powiedziałam „Philly, mama przyjechała. Niech no dotknę twojego pyszczka”. Gdy tylko mnie usłyszała, natychmiast wstała, ponieważ mnie kocha, dotknęła mnie swoim dużym ryjkiem. Nadal wydawało jej się, że ma mały ryjek. Kiedy jej dotknęłam, natychmiast wstała. Ludzie pytali mnie „Ona cię zna?” Odpowiedziałam: „Oczywiście! To mój syn!” Po dwóch latach on nadal poznawał mój głos. Jeśli myślicie, że świnie są głupie, to jesteście dla nich bardzo niesprawiedliwi. 

Jeśli myślicie, że hoduję tylko psy i świnie, jesteście w błędzie. Wszystkie psy są przeze mnie wychowywane. To jest mastiff. Wszyscy wiedzą, że mastiff może ugryźć człowieka, prawda? Są gwałtowne. Ale tak naprawdę ten pies jest dowodem na to, że słuchając codziennie przez pół roku pieśni buddyjskich, nie będzie już gryzł ludzi. Pozwolił nawet mojemu sąsiadowi, dziecku, którego nie zna, zabrać się na spacer. Zwierzęta są więc takie jak ludzie. Mogą również poprawić swoją osobowość poprzez naukę i dobry przykład. Wszystkie te zwierzęta były pod magicznym wpływem nauk buddyjskich. To są niewidome psy, które adoptowałam. 

Dobrze, co tu widzicie? Wiewiórkę! Została porzucona przez swoją mamę. Kiedy ją znaleźliśmy w trawie, miała mniej niż 10 cm długości. Miała jeszcze zamknięte oczy. Używałam strzykawki, żeby ją karmić zupą ryżową. Powolutku urosła. Nie zamykam zwierząt, kiedy je chowam. Chowam je w ogrodzie. W siódmym miesiącu, w dniu kiedy nie było mnie w domu, przyprowadziła swojego chłopaka na moje podwórko. Był dużą, przystojną wiewiórką. Każdego dnia jak wiewiórka kończyła jeść, zabierała kilka winogron w pyszczku i przemycała je poza ogrodzenie i oddawała swojemu chłopakowi. Wtedy zaczęłam przygotowywać podwójną porcję, aby mogła coś zanieść swojemu chłopakowi, kiedy sama skończy jeść. Było tak każdego dnia. W ciągu dnia wychodziła, aby pobyć z ukochanym, a na noc wracała spać. Ale stopniowo przestała wracać na noc. Ale i tak codziennie wracała, aby zabrać jedzenie dla chłopaka, skoro zawsze przygotowywałam jej jedzenie. Pewnego dnia, gdy miała osiem miesięcy, ku naszemu zdziwieniu, nie przyszła po jedzenie. Bardzo się martwiłam i zadzwoniłam do weterynarza w ZOO w Tajpej. Gdy opowiedziałam mu o całej sytuacji, zapytał ile miesięcy miała wiewiórka. Powiedziałam, że osiem. A on szczerze odpowiedział „Gratulacje, zostałaś babcią”. Myślicie, że mieli romans? Tak. Jestem bardzo szczęśliwa, że ma nową rodzinę. 

Przejdźmy dalej do następnej fotografii. Czy ona nie wygląda jak moje dziecko? Wygląda tak jak ja. Dwadzieścia lat temu niestety nie było na Formozie żadnego prawa chroniącego zwierzęta czy przyrodę. W tamtych czasach ludzie lubili trzymać dzikie zwierzęta jako domowe, ale czasami porzucali je, może dlatego, że nie mogli zajmować się nimi więcej. Ja miałam męża, który lubił je przynosić. Zawsze mówił: „Moja żona wie, jak je wychowywać”, więc przynosił je do domu. Właśnie dlatego mam tyle doświadczenia z tymi zwierzętami. Oczywiście, tak długo jak żyjecie z nimi, zwierzęta będą traktować was jak swoją matkę. 

Przyjrzyjmy się następnemu zdjęciu. Dobrze, co to jest? Jest to latająca wiewiórka. Gdy się urodziła jej matka nie chciała się nią opiekować. Jej opiekun nie wiedział, jak się nią zajmować, więc wzrastała powoli pod moją opieką. W końcu musiałam nauczyć ją, jak się lata. Myślała, że jest psem i lubiła stawać na łapkach i chodzić po ziemi. Potem zastanawialiśmy się, czego najbardziej boi się latająca wiewiórka w lesie? Orłów, prawda? Ale w naszym domu latająca wiewiórka zgadza się z orłem bardzo dobrze. 

Spójrzmy na następną fotografię. W tym czasie zaadoptowałam krogulca czubatego z Formozy. A to jest sowa, którą przyjęłam w tym czasie. W lesie jeden powiedziałby do drugiego „Jesteś moim pożywieniem”. A drugi odpowiedziałby, „Proszę nie zjadaj mnie”. Ale w naszym domu żyją pokojowo. Codziennie stawały na szafce i obserwowały nas. Ich ulubionym zajęciem jest stanąć obok siebie na oparciu krzesła i obserwować psy za oknem.  Jest to ich codzienne zachowanie. Ten duży orzeł, był orlątkiem, kiedy go zaadoptowałam. Czy wiecie dlaczego patrzy na moje usta? To dlatego, że ptaki karmią swoje pisklęta dziobem, prawda? Traktuje mnie jak swoją mamę. Za każdym razem, kiedy byłam przy wejściu do domu, zaczynał się pisk, jak tylko usłyszał, że otwieram drzwi. Codziennie sprawdzał, czy mam jedzenie w ustach. Więc czasami wkładałam trochę jedzenia do ust i karmiłam go z moich ust, aby mógł cieszyć się uczuciem matki. 

Tutaj jest para gęsi. W gęsiej matce i gęsim ojcu widzę nieopisaną miłość, a także uczucia pomiędzy rodzicami a młodymi. One naprawdę głęboko poruszyły moje serce. Mam nadzieję, że w przyszłości będę mieć okazję opowiedzieć wszystkim historie tych zwierząt. 

Myślicie, że wąż może rozpoznawać ludzi? Mówię wam, nawet zimnokrwiste zwierzęta mogą rozpoznawać ludzi. Kiedy podejdziemy do zbiornika z rybami, czy ryba, którą codziennie karmicie, podpłynie do was? A czy ucieknie od obcych? Tak? Więc zimnokrwiste zwierzęta także rozpoznają ludzi. Oczywiście, on mnie rozpoznaje, ponieważ zawsze czuje się bardzo dobrze siedząc na mnie. 

Tutaj przeprowadzałam wywiad z gorylem. Był zamknięty w klatce. Weszłam do środka, żeby z nim porozmawiać. Był taki program o zwierzętach pod tytułem „Zabawna rodzina”, prawda? Powiedzieli, że ryzykowałam życie, żeby nagrać ten show; lecz ja byłam bardzo smutna. Było tak z powodu oczu tego goryla. Widzę ogromny smutek matki. Wszyscy wiemy, że zwierzęta zamknięte w ZOO są z dala od swoich rodzin. Lecz czy one mają emocje? Tak, tak jak my, ludzie, one także kochają swoje rodziny. Nigdy nie zapomnę tego smutku w jej oczach. To dlatego powinniśmy kochać i chronić zwierzęta. 

Dla nas, ludzi, najbardziej oczywistym sposobem kochania ich jest chronić je. Wczoraj ktoś mi powiedział: „Wielu ludzi mówi, że są miłośnikami zwierząt, bo mają swojego psa lub kota. Lecz jeśli mówią, że kochają zwierzęta, to jak mogą jeść mięso zwierząt?” Prawda? Powinniśmy sami postawić się w sytuacji zwierząt. Tak jak my, zwierzęta też mają emocje. Nie zsyłajmy więc na zwierzęta tego, czego sami się boimy, sprawiając im cierpienie. To dlatego jestem wegetarianką. Dziękuję za możliwość opowiedzenia mojej historii. Dziękuję. 

MC: Dziękujemy pani Tan Ai-Chen, za poruszające i rozgrzewające serca historie. Myślę, że to wspaniale, że znane osoby biorą udział w dobrych akcjach, ponieważ mogą wpływać na innych ludzi oraz robić dobre rzeczy - dla natury, dla zwierząt i dla środowiska. 

Naszym następnym mówcą jest pan Lin Hung-Rui, prezes Suiis pierwszej strony internetowej promującej wegetarianizm na Formozie.
Lin Hung-Rui: 

Dobry wieczór, przyjaciele. Jestem bardzo zaszczycony, że mogę tutaj dzisiaj być, aby opowiedzieć wam, jak być beztroskim wegetarianinem. Po pierwsze podzielę się z wami moim wegetariańskim doświadczeniem. Już 13 lat jestem wegetarianinem. Zostałem wegetarianinem, ponieważ dowiedziałem się, że zwierzęta są takie jak my, ludzie. Z tego powodu, gdy byłem w szkole średniej, zacząłem uczyć się, jak być wegetarianinem. 

Chociaż wyglądam bardzo młodo, jestem już blisko 40-stki. Wielu ludzi mówi: „Pan Lin wygląda bardzo młodo". Tak naprawdę, to dlatego, że jestem wegetarianinem. Od samego początku do tej pory, doświadczałem ewolucji wegetariańskiego środowiska w naszym społeczeństwie. 

Na początku bardzo trudno było być wegetarianinem. Pamiętam, że gdy jadłem moje wegetariańskie posiłki, najlepszym była puszka grzybów czy puszka białka sojowego plus miska białego ryżu. To był mój lunch czy nawet mój obiad. Oczywiście, dzięki mojemu nawykowi żywieniowemu, ważę tylko 59 kg. W ciągu ostatnich kilku lat, wegetariańskie jedzenie ewoluowało i uważam, że bycie wegetarianinem na Formozie jest teraz wielkim błogosławieństwem. 

Nasze wegetariańskie jedzenie może być proste i podstawowe lub może być bardzo fantazyjne Jest również dostępne w kuchni z całego świata. Nasi praktykujący otworzyli kilka restauracji Loving Hut na Formozie. Są one naprawdę wielkim błogosławieństwem dla naszych wegańskich przyjaciół. 

Ludzie pytają nas: „Po co jeść wegetariańsko?″ „Jakie korzyści płyną z wegetariańskiego jedzenia?". Powinniśmy starać się porozumiewać z innymi bez osądzania. W chwili obecnej mogą nie być w stanie zrozumieć naszych dobrych intencji, ale nie musimy ich prowokować. Po prostu trzeba pokazać pewne fakty, od czasu do czasu. Powoli zaczną to zrozumieć. Pozwólcie, że dam prosty przykład. 

Mój ojciec był bardzo przeciwny temu, abym był wegetarianinem. Postanowiłem nie kłócić się z nim. Dalej byłem  wegetarianinem. Kiedy mnie krytykował, zawsze udowadniałem mu, że jego argumenty były błędne. Na przykład, powiedział, że pożywienie wegetariańskie nie jest odżywcze. Pokazałem mu więc, jak duży i silny się stałem. Powiedział, że wegetarianie nie żenią się, ale ja się ożeniłem. Rozwiewałem jego wątpliwości. Powoli, w posiłkach naszej rodziny zaczęliśmy mieć wegetariańskie dania, jedno w trakcie posiłku, powoli doszło do tego, że połowa dań była wegetariańska. W ciągu ostatnich lat, większość naszych dań stała się wegetariańska. Za każdym razem przyjaciele mojego ojca żartowali z niego, mówiąc: „Dlaczego twój syn jest wegetarianinem? To takie niemęskie” itd. Mój ojciec ostatnio zaczął odpowiadać swoim przyjaciołom: „O czym mówicie? Spójrzcie, on wygląda tak przystojnie i młodo”. 

Kiedy obierzemy tę drogę, trudności i frustracje są nieuniknione, ale nasz cel i wiara powinna pozostać mocna. Pamiętajmy, że powinniśmy być elastyczni. Na przykład jakiś czas temu promowaliśmy „Bezmięsne poniedziałki” , tak żeby ludzie mogli zacząć od wegetariańskich posiłków w każdy poniedziałek. Możecie powiedzieć: „Dzisiaj jest poniedziałek, zapraszam wszystkich na wegetariański posiłek”. W ten sposób poddajecie im temat lub wskazujecie im kierunek i prowadzicie ich powoli tą drogą. Kiedy ich wprowadzimy w ten proces i jeśli okaże się, że niektóre ich założenia są błędne, możemy im szybko udzielić pomocy lub nakierować ich na właściwy tor i powiedzieć o prawidłowej wegetariańskiej idei. 

Uważam, że kiedy prowadzimy innych, by stali się wegetarianami, najważniejszą rzeczą jest to, by być w harmonii z innymi ludźmi. Tylko w ten sposób możemy uświadomić ludziom, że bycie wege jest taką cudowną, radosną i beztroską ścieżką życia. Zawsze kiedy jesteśmy razem z nimi, jest to dla nas szansa, aby posiać wegetariańskie ziarno. Nigdy nie wiemy, kiedy zacznie kiełkować, ale któregoś dnia z pewnością wyrośnie. Zaczną mieć to uczucie, tę świadomość, że mogą wybrać inny sposób odżywiania się albo mogą mieć inne podejście do zmiany naszego świata. To jest najlepszy sposób. Dziękuję za tę sposobność podzielenia się tym z wami. Dziękuję. 

MC: Dziękujemy bardzo, panie Lin Hung-Rui. Naszym następnym mówcą jest pan Lin-Hsu Wen-Er. Jest głównym edytorem Persimmon Books, które jest głównym wydawcą wegetariańskich książek na Formozie. Opublikowali oni chińską wersję „Szalonego kowboya” napisaną przez pana Howarda Lymana oraz „China study” dr T. Colin Campbell’a. 

Lin-Hsu Wen-Er:
Witam szanownych gości. Chciałbym podzielić się ze wszystkimi tym, jak żyć w harmonii z naturą. Myślę, że jest tylko jedna prosta reguła, by żyć w harmonii z przyrodą, to jest, traktować przyrodę jak istotę ludzką. Nie trzeba jej uważać za boga lub coś podobnego. Uważam, że przyroda jest w rzeczywistości „dobrą osobą”. Daje nam cztery pory roku, które przychodzą w ustalonym czasie. Lecz czasami natura ma również humory. Czasami pokaże wam trochę humoru, na przykład robiąc trochę deszczu, kiedy będziecie elegancko ubrani szli na przyjęcie, wtedy możecie zostać przemoczeni. Lecz po chwili może znów być słonecznie. 

Przyroda tak naprawdę ma rozkład jazdy. Jeśli robicie wszystko zgodnie z nim, to natura będzie was chroniła. Lecz teraz przyroda wydaje się być odmieniona. W Chinach jest takie powiedzenie: „Harmonia pomiędzy ludźmi a przyrodą”. To taki wspaniały stan. Ale jeśli naprawdę doświadczyliśmy stanu „harmonii pomiędzy ludźmi a przyrodą”, nie będziemy jej celowo szkodzić, ponieważ szkodzenie naturze nie różni się od szkodzenia nam samym. Ale tak naprawdę często robimy rzeczy, które szkodzą nam samym. Nie dorośliśmy jeszcze do tak wzniosłego nauczania. Czuję więc, że pierwszą zasadą obchodzenia się z przyrodą jest traktować ją jak osobę. Osoba potrzebuje szacunku i osoba potrzebuje być kochaną i chronioną. Jeśli będziemy używać tego podejścia do natury, nie potrzebujemy skomplikowanych teorii lub filozofii. Będziemy wiedzieli, jak być bliżej natury. 

W jaki sposób możemy zaprzyjaźnić się z naturą? Są trzy kolejne kroki. 

Pierwszym krokiem jest nie spieszyć się z wnioskami na temat tego, czym jest przyroda. Najpierw powinniśmy dowiedzieć się, kim my jesteśmy i co jest najważniejszego w nas, i co jest najcenniejszą rzeczą w naszym życiu. Niektórzy mogą powiedzieć, że to miłość, a inni mogą powiedzieć, że pieniądze, ale we wszystkich tych tematach, jeśli nie ma samego życia, miłość czy pieniądze staną się niczym. Myślę więc, że po pierwsze, powinniśmy mieć jasność na temat tego, czy przyroda jest naprawdę dla nas ważna. Jeśli naprawdę myślicie, że jest bardzo ważna, naturalnie nie będziecie jej szkodzić. Dzisiaj ludzie są zbyt daleko od przyrody, mogą więc naprawdę w ten sposób nie myśleć. Uważam, że tylko kiedy naprawdę to zrozumiemy, możemy naprawdę uświadomić sobie, że nasze przeżycie jest ściśle z naturą związane. Tylko wtedy będziemy mogli stawić czoła temu pytaniu. 

Jaki jest drugi krok? Uświadomiwszy sobie, że przyroda jest naprawdę dla nas bardzo ważna, i że jesteśmy tak bardzo od niej oddaleni, powinniśmy zacząć uczyć się o przyrodzie. Często widzę, że niektórzy rodzice czy starsi ludzie chcą zmusić swoje dzieci do nauki gry na pianinie czy czegoś innego. Ale właściwie osobą najbardziej potrzebującą edukacji jesteśmy my sami, bo możemy nawet nie znać natury tak dobrze. Jako rodzice powinniśmy zapytać siebie, czy naprawdę znamy naturę. Najlepszym sposobem poznania tego jest uczenie się od naszych dzieci. Jeśli obserwujecie dzieci w wieku 4 czy 5 lat, które wciąż uczą się mówić, odkryjecie, że one nie mają lęku przed naturą. Dotknęłyby psa czy nawet zwierząt, o których wy myślicie, że są straszne, jak wąż czy jaszczurka. W przeciwieństwie do nich, my balibyśmy się spotkać te zwierzęta. Raz w parku dziecko zobaczyło jaszczurkę drzewną, powiedziało więc do babci: ,,Babciu, babciu, tam jest jaszczurka drzewna!’’ Wtedy babcia widząc jaszczurkę natychmiast cofnęła się trzy kroki. Pospiesznie zmusiła dziecko do powrotu: ,,To kameleon. Wróć, bo cię ugryzie’’. 

Każdy czuje lęk, widząc nieznane rzeczy w przyrodzie. Jeśli naprawdę chcemy odzyskać serce dziecka, powinniśmy uczyć się od naszych dzieci. Kiedy się urodziliśmy, nie panikowaliśmy z powodu tych rzeczy. 

Jeśli chcemy ponownie odkryć naturę, pojawi się pytanie o to, co powinniśmy jeść. Jeśli mi nie wierzycie, idźcie popatrzeć na dziecko. Jeśli dacie mu kawałek pomarańczy lub jabłka, zje z zadowoleniem. Lecz jeśli dacie mu kawałek mięsa lub krewetkę, to ono musi się nauczyć to jeść. Jeśli zabierzecie swoje dziecko do supermarketu, możecie obserwować i zobaczyć, czy ociąga się przy stoisku z owocami lub warzywami, czy przy stoisku z drobiem lub wieprzowiną. Właściwie zapach wszystkich rodzajów jedzenia już daje nam odpowiedź. Dzieci i niemowlęta mają tendencję do lubienia kolorowych, pięknych rzeczy. Mięso jest czerwone lub białe, inaczej niż owoce w naturze, mające wiele kolorów. 

Myślę więc, że jeśli szczerze odzyskujemy serce dziecka i obserwujemy, odpowiedź, co powinniśmy jeść, jest właściwie bardzo jasna. 

Chciałbym wspomnieć o innej koncepcji tego, jak żyć harmonijnie z naturą. Natura jest jak nasz ukochany. Prosiliśmy ją o zbyt wiele. Kiedy jesteśmy zakochani w osobie, oczywiście czasami żądamy, ale czasami również dajemy; utrzymujemy równowagę. Ale ludzie biorą zbyt wiele od natury. Jeśli jedno z ukochanych żąda zbyt wiele, to co się stanie? Być może inne wystąpi przeciwko swojemu partnerowi czy partnerce. Kiedy się rozchodzą, najlepszym scenariuszem jest taki, że porozmawiają i sobie wzajemnie wybaczą. Jeśli nie żyjecie harmonijnie z naturą, sytuacja będzie dokładnie taka sama. Natura może nam dać burzę dziś lub śnieg jutro niespodziewanie. Bez przyczyny może się wydarzyć trzęsienie ziemi. Jeśli nie żyjemy w harmonii z naturą, rezultat zwrócenia się przeciwko nam jest bardziej dramatyczny niż zerwanie z ukochanym. Zatem myślę, że trzeci krok jest wtedy, gdy się obudzimy i uświadomimy sobie, że natura jest bardzo ważna i zaczynamy postrzegać, czego natura nas uczy w naszym życiu, następną rzeczą, jaką musimy zrobić jest dawanie. Ponieważ tylko, kiedy dajemy, możemy zyskać. Tak samo jest z zakochaną parą. Nie możecie stale prosić o różne rzeczy waszą dziewczynę czy chłopaka; musicie dawać. Dawanie jest poświęceniem. Miłość rodziców do dziecka często wymaga poświęcenia. Oni muszą poświęcić swój czas, by opiekować się dzieckiem. 

To samo między nami i naturą. Musimy poświęcić pragnienie naszego podniebienia i żołądka, bo rezygnacja z pewnych pokarmów jest bardzo trudna. Jest tylko jedno słowo, które może sprawić, że osoba chętnie zmieni swoje nawyki i to jest temat dzisiejszego spotkania – „miłość”. Tylko miłość może sprawić, że osoba jest skłonna do poświęceń. Musimy odzwierciedlać to, jeśli naprawdę kochamy naturę tak bardzo. Kiedy uświadomicie sobie, że jest to sprawa życia i śmierci dla nas, sądzę, iż rozważycie, że małe poświęcenie nie jest właściwie dużą sprawą. Dziś, podzieliłem się z wami tym, jak możemy wrócić do natury i jak to zastosować w praktyce. 

MC:  Dziękuję panie Lin Hsu, za twoje piękne przesłanie. 

VIDEO:

Mr. Luo, Hon-Xian: 

Byłem hodowcą świń, ale teraz jestem wegetarianinem. To seminarium jest dla mnie bardzo ważne. Mam nadzieję, że gdy ci hodowcy żywego inwentarza i niewegetarianie usłyszą moją małą historię i zobaczą moją zmianę, też się zmienią. Obecnie najbardziej realnym sposobem na zatrzymanie globalnego ocieplenia jest przyjęcie przez ludzi wegetariańskiej diety. Ta dieta jest także najlepsza dla naszego zdrowia. Jeśli każdy będzie jadł wegetariańskie posiłki, możemy natychmiast zmienić łańcuch żywności i mieć wpływ na rolnictwo i przemysł hodowlany. Myślę, że to jest obecny i przyszły trend. 
Najwyższa Mistrzyni Ching Hai: W Amazonii, największym na świecie lesie deszczowym, 91% ziem wykarczowanych od 1970 r. wykorzystuje się jako pastwiska dla zwierząt. To jest dewastacja, by odnieść tani zysk kosztem przetrwania planety i ludzi. 

Zjadamy naszą planetę, konsumując mięso. 

Proszę, pomóżcie. Proszę, pomóżcie sobie wzajemnie, proszę, pomóżcie nam. Ponieważ wielu naszych współmieszkańców nie jest świadomych tego, że wielu innych współmieszkańców umiera z braku wody, a brak wody oznacza brak pożywienia, brak bezpieczeństwa. Musimy zrobić wszystko, co możemy. Bycie weganinem jest pierwszym krokiem.

Amelita Navarro - burmistrz miasta Santiago na Filipinach: 
Najwyższa Mistrzyni Ching Hai, przyjaciele, panie i panowie, dzień dobry. To wyjątkowy zaszczyt dla mnie i mojej delegacji być zaproszoną przez naszą ukochaną Najwyższą  Mistrzynię Ching Hai do udziału w tej ważnej konferencji klimatycznej w waszym pięknym kraju i dlatego jesteśmy głęboko wdzięczni. Nasze specjalne podziękowania dla Międzynarodowego Stowarzyszenia Najwyższej Mistrzyni Ching Hai, Przewodniczącego Lin Cheng Hu goszczącego mnie i resztę filipińskiej delegacji z miasta Santiago. 

Dziękujemy za wspaniałomyślność i gościnność. Nasz temat: „Chrońmy nasz dom z miłością”, jest bardzo na czasie, ponieważ zmiana klimatu dotyczy nas wszystkich i jest największym zagrożeniem stojącym dziś przed ludzkością, stanowi nawet większe zagrożenie niż międzynarodowy terroryzm, ponieważ zmiana klimatu wykracza poza granice ekonomii. Wszystko jest nią objęte. 

Gdy dostałam od waszego Stowarzyszenia zaproszenie do uczestnictwa w tej konferencji i do przemawiania na temat ratowania naszej planety, poczułam się przytłoczona, bardziej niż matka zatroskana o przyszłość swoich dzieci. Jestem urzędnikiem państwowym zatroskanym o przyszłość Filipin i tym, co przyniesie przyszłość dla mojego ukochanego miasta. Pozwólcie, że opowiem wam najpierw, co robią Filipiny w tej globalnej walce przeciwko zmianie klimatu. 

Jak wiecie światowi liderzy walczą teraz z czasem, aby wypracować nowy protokół w sprawie zmian klimatu na grudniowej konferencji w Kopenhadze, COP 15, ponieważ Protokół z Kyoto - jedyny istotny globalny traktat dotyczący walki ze zmianą klimatu - kończy się w 2012 r., a nowy protokół musi zostać przegłosowany przez światowych liderów w Kopenhadze. Filipiny negocjowały w Ramowej Konwencji Narodów Zjednoczonych w sprawie zmian klimatu pozycję, która będzie chronić nie tylko Filipińczyków, lecz wszystkich mieszkańców nisko położnych archipelagów. Nasz kraj, tak jak reszta świata, forsuje to, co nazywamy „głębokimi i wczesnymi” cięciami emisji gazów cieplarnianych przez uprzemysłowione czy też rozwinięte kraje znane także jako kraje Annex I. Dlaczego właśnie tak? Ponieważ naukowcy wskazują rok 2050 jako punkt nieodwracalnych zmian klimatu, jeśli świat nie zredukuje do tego czasu 50% emisji gazów cieplarnianych. 

Około 2050 r. czapy polarne na biegunie północnym i południowym stopią się, podnosząc poziom mórz od 6 do 7 metrów. A kiedy to się stanie, małe archipelagi takie jak Filipiny znikną pod wodą. Ale nawet zanim osiągniemy ten punkt krytyczny w 2050 r., my na Filipinach będziemy doświadczać ataków będących skutkiem wczesnych zmian klimatu, tego co sekretarz Alvarez nazywa ‘nadciągającą zmianą klimatu’, którą charakteryzuje 20 burz, nawiedzających nas co roku, które stają się coraz bardziej dzikie i z roku na rok coraz intensywniejsze. Potrzebujemy głębokich i wczesnych cięć, aby uspokoić te szalejące burze. My, na Filipinach, nie możemy czekać, ponieważ zmiana klimatu uderza w nas już teraz. Jako nacja zamieszkująca ponad 7 tysięcy wysp, Filipińczycy czują ból naturalnych katastrof i rosnącego poziomu morza bardziej niż inne nacje. Z tego powodu korzystamy z każdej nadarzającej się okazji, aby zaapelować do wszystkich krajów o wspólne zapewnienie pozytywnego wyniku negocjacji UNFCCC. I liczymy na wsparcie nacji wysp znajdujących się w podobnym położeniu oraz na ASEAN – na to, że poprą inicjatywę Filipin. Chcąc poważnie traktować kwestię przetrwania ludzkości, każdy obywatel musi udzielić swojego wsparcia w walce ze zmianą klimatu. 

Każdy obywatel powinien działać na rzecz redukcji swojego śladu węglowego lub wskaźnika mówiącego o tym, jak bardzo jakaś osoba zanieczyszcza ziemię. Jednym z najważniejszych programów, jakie podjęliśmy na poziomie miasta w Santiago jest odpowiednie zarządzanie odpadami. Jak wiecie, gdy pozostawione śmieci zaczną gnić, metan, który wytwarzają jest 21 razy bardziej śmiercionośny niż dwutlenek węgla jako gaz globalnego ocieplenia. Tak, to jest bardzo ważne, by właściwie zarządzać naszymi odpadami. Zanim zaczęłam program gospodarki odpadami w Santiago, generowaliśmy 52 tony śmieci dziennie. Obecnie generujemy tylko 34 tony na dobę. I zobowiązałam moją administrację do ochrony, zachowania i wsparcia środowiska dla naszego pokolenia i przyszłych pokoleń. Jasno to wyjaśniłam w przemówieniu „Stan miasta" w styczniu 2009 r., gdzie oświadczyłam, że siła mojej administracji była i będzie zawsze przyczyniać się do poprawy jakości życia ludzi, poprzez zapewnienie im dostępu do edukacji, opieki zdrowotnej, możliwości zatrudnienia, dostępności czystej i zdatnej do picia wody, spokoju i porządku, zdrowego środowiska i wolności. 

Moim celem w Santiago jest nie tylko rozwój człowieka - ale zrównoważony rozwój - który zachowuje równowagę pomiędzy społecznymi, gospodarczymi i środowiskowymi celami. Bo widzę, że cele społeczne zapewnią równowagę środowiska naturalnego poprzez wdrażanie zaplanowanego rozwoju jako jednego z milenijnych celów rozwojowych lub milenijnych planów. Pokładamy nadzieje w stałej gospodarce odpadami. W gospodarce odpadami główną przeszkodą jest skrajne zachowanie ludzi. Aby rozwiązać ten problem, społeczeństwo miasta i administracja rządowa wraz z różnymi urzędnikami organizacji pozarządowych, obywatelskich i grupami religijnymi – wspólnie realizują plan naszego miasta, serwis edukacyjny, rozgłośnię IEN, fora, sympozja grupowych dyskusji, kampanie od domu do domu, na temat segregacji odpadów i recyklingu. W naszym mieście ściśle egzekwowane są następujące zasady: brak segregacji odpadów, brak gromadzenia śmieci. I zgodnie z prawem przewidzianym dla miasta numer zarządzenia 94-7, rozporządzenie wymaga od mieszkańców i placówek handlowych czyszczenia chodników frontonów, które są ich własnością. Poparliśmy przestrzeganie „Godziny Ziemi” uchwałą numer 6-99 i dołączyliśmy do wielkiej zmiany, uchwałą numer 6162. Ukończyliśmy seminarium na temat podstawowego treningu dla kontrolujących zanieczyszczenie urzędników po raz pierwszy na Filipinach. Wskutek tego weszliśmy w porozumienie ze szpitalami oraz placówkami służby zdrowia generującymi odpady w mieście. Wkrótce zaczniemy używać szalet miejskich z nakazu Artykułu Rządowego 9003 według ścisłego rozkładu zgodnie z moim poleceniem nr 2009-81, powołującym grupę roboczą ds. odpadów sanitarnych. Dla zapewnienia kontynuacji naszych programów przeznaczyliśmy 5 milionów dolarów w ekonomicznym planie rozwoju. To jest na szczycie inwestycji budżetowych dla innych programów środowiskowych, takich jak infrastruktura, czystość, zieleń i upiększenie. Poprowadziliśmy naszą pomoc materialną dla wiosek poprzez wiejskich urzędników. Posiadamy również własne biuro Środowiska Miejskiego i Zasobów Naturalnych (CENRO). Miejskie odpady biodegradowalne zostały poddane działaniu miejscowych mikroorganizmów dla tworzenia kompostu, bioorganicznego nawozu, znanego jako ESN. 

Do promocji wegetariańskiej diety miasto zostało zainspirowane przez nauki Najwyższej Mistrzyni Ching Hai. Mamy miejskie ogrody w każdej wiosce dla produkcji warzyw i roślin ozdobnych, przy użyciu bioorganicznego nawozu. 24 czerwca, 158 zaangażowanych młodych ludzi, którzy odpowiedzieli na wezwanie Mistrzyni Ching Hai, wezwało do określenia i transformacji zaangażowania młodych, jako wpływowego i krytycznego czynnika społecznej i globalnej zmiany oraz wzięło udział w 4-dniowym seminarium promującym wegetarianizm. Część tego spotkania na szczycie poświęcona była służbie Matce Ziemi, poprzez sadzenie drzew mahoniowych, ćwiczenie Tai Chi, Feng Shui, Ruch Ocalenia Planety Mistrzyni Ching Hai. Obecnie prawie wszyscy nasi ludzie, zwłaszcza młodzież z Santiago, rozprowadzają ulotki, które opisują, jak utworzyć wegetariański program dla miasta. Oczywiście w tym momencie z głębi serca chciałbym podziękować naszej Najwyższej Mistrzyni za zainicjowanie programu wegetarianizmu. To podczas wizyty Mistrzyni Ching Hai i jej towarzyszy w Santiago zaczęliśmy prowadzące do stworzenia towarzystwa wegetariańskiego i byliśmy pierwszymi na Filipinach. Teraz, we własnym zakresie, w Santiago, robimy swoją małą część, by ratować planetę i przyszłe pokolenia Filipińczyków. 

Moim gorącym życzeniem jest, by inspiracja płynąca od Najwyższej Mistrzyni, która rozpoczęła zmianę w ludziach Santiago, zapłonęła także w sercach wszystkich delegatów obecnych tu dzisiaj. I kiedy wrócimy do naszych społeczności, abyśmy ponieśli pragnienie, tą gorliwość życia, sadzenia i uprawiania tych nasion miłości, które otrzymaliśmy od Najwyższej Mistrzyni Ching Hai, aby zainspirować naszych ludzi do rewolucji, do zapoczątkowania zmian. 

Serdeczne podziękowania dla Mistrzyni Ching Hai za zaproszenie mnie do udziału w tym wydarzeniu. Bo wiele wam zawdzięczam. Santiago jest pierwszym miastem na Filipinach, które promuje wegetarianizm w tej części kraju. Chcę także podziękować Mistrzyni Ching Hai za ciepłe przyjęcie, jakiego teraz doznajemy. Chcę też podziękować jej za okazaną nam hojność, gdy ofiarowała sumę 10 tys. USD dla ofiar tajfunu w maju. 

MC: Dziękujemy wszystkim naszym gościom i widzom z całego świata za bycie z nami dzisiaj podczas tej bardzo znaczącej konferencji. Bardzo to doceniamy. 

Panie i panowie, niebawem powitamy naszego bardzo specjalnego gościa honorowego, Najwyższą Mistrzynię Ching Hai. Jak wiecie, Najwyższa Mistrzyni Ching Hai mieszkała kiedyś na Formozie (Tajwanie). Głęboko przejmuje się losem wszystkich ludzi, którzy żyją na tej wyspie. Najwyższa Mistrzyni Ching Hai poświęca się pomaganiu ludziom w radzeniu sobie z problemem globalnego ocieplenia. Jest gościem wielu konferencji dotyczących zmian klimatu na całym świecie i doradza wielu ludziom z wielu, wielu krajów. 

VIDEO
Najwyższa Mistrzyni Ching Hai:  

By ocalić siebie, musimy być wegetarianami. Wegetariańska dieta pozbawiona jest przemocy w najwyższym sensie. Wegetariańska dieta jest miłością w działaniu. Zaprzestańcie okrucieństwa, zaczynając od swojego talerza. Generując pełną miłości, dobrą energię wszędzie na świecie, skończcie z brakiem wody i jej zanieczyszczeniem, skończcie z brakiem jedzenia, głodem i wojną na świecie, zapobiegnijcie śmiertelnym chorobom i oszczędźcie olbrzymich kosztów leczenia, by budować lepszy świat i wesprzeć nowe użyteczne wynalazki i dobre organizacje społeczne. A teraz aspekt duchowy. Kiedy ktoś bierze udział w bezpośrednim albo pośrednim zabijaniu jakichkolwiek czujących istot, ludzi czy zwierząt, wkracza w cykl zemsty i przemocy. I skończy się to tylko wtedy, kiedy ktoś przestanie to robić. Dlatego musimy kochać naszych wrogów, bo tylko miłość i przebaczenie ma moc, by przerwać negatywny efekt nienawiści i zemsty. Na obu poziomach, duchowym i fizycznym, im większa liczba ludzi, którzy zmienili swoją dietę i serce, tym więcej czasu zyskujemy, by powstrzymać kryzys. 
To jest po prostu takie łatwe do zrobienia, by w ten sposób ocalić planetę. A potem rząd musi pomóc. Może rozpowszechniać więcej informacji zachęcających bardziej do wegetariańskiego stylu życia. A media pomogą szerzyć więcej wiadomości o zaletach wegetarianizmu. To musi być jak moda, jak powiew nowofalowych informacji, nowe pozytywne, konstruktywne idee i informacje o tym, jak dobra jest wegetariańska dieta i to jest udowodnione tak a tak. 

Po prostu bombardując całą planetę nową energią współczucia i miłości, i zdrowia, wtedy wszyscy się przyłączą. Podtrzymująca energia jest bardzo ważna. Rozpocznijmy współczujący, zachwycający i szlachetny styl życia. Bądź wege! Bądź eko! Ocal planetę! Niech dobroć i współczucie dla wszystkich czujących istot zawiedzie nas do pięknego świata pokoju. 

MC: Teraz moment, na który wszyscy czekaliśmy powitajmy Najwyższą Mistrzynię Ching Hai! 

Najwyższa Mistrzyni Ching Hai: 

Witam. Dziękuję wam wszystkim bardzo za to piękne, piękne zgromadzenie. Witam wszystkich.

Chciałabym podziękować wam wszystkim, szanownym urzędnikom państwowym, znakomitym mówcom, mediom, łaskawym, którzy podzielili się wiadomościami wideo z nami i wszystkimi zainteresowanymi obywatelami. Dziękuję wam, że znaleźliście czas na przybycie na to ważne spotkanie w waszych zajętych planach. Szczególnie dziękujemy Szanownej Pani Burmistrz Santiago, Amelicie Navarro. 

Niebo was błogosławi, drogocenni goście. I taki przykład oddania dla tej szlachetnej sprawy pokazuje nam, że liderzy rządowi i wpływowe osobistości są szczere i gotowe działać, by ocalić tę Ziemię. Być może dzisiaj znajdziemy nowy wgląd i siłę, by pomóc w informowaniu i wspieraniu liderów w tej ważnej i pilnej misji. Umiejscowienie konferencji na Formozie jest zarówno miłe jak i znajome dla mnie, jako że jest to miejsce, w którym poprzednio przebywałam wiele lat w towarzystwie jej kochających, czystego serca, gościnnych ludzi. Formozanie mają szczególne miejsce w moim sercu i dziś chcielibyśmy zawierzyć im, być może, by pomóc ludzkości obudzić się. Modlę się, żebyśmy wszyscy razem połączyli siły z nową odwagą, nową determinacją. Ponieważ szybko działając wciąż mamy czas, by ocalić świat. Jeśli zadziałamy teraz, jeśli będziemy wege teraz. 
Dziękuję tak bardzo. Niebiosa błogosławią Formozę.

_______________
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